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ENY OGŁOSZEŃ : 
stronie wiersz non -N D 
wy mk. 60—na ilt'stroniej 


„mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłanefz» 
wiersz garmontowy. *mk. 
73 — Drobne ogłęszenie 
po mk, 10 za wyraz. Naj- 
„mniejsze drobęe ogłoszezść 


me gk. 1005 Ogloszenjć 
ź pozamiejągówe o 50 pyźc. 
52: pic 100% d/ożej 


` Sy r4 tępdkkowy dyk ogło- 
A szer adminisegfacja nie 
odpowiada. 


sady administracje 
gió mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Wszystkim, którzy w dn. 6.102! r. wzięli udział w ża- 
łobnym kondukcie nieodżałowanej 


to. RENY POGORZZÓNEJ 


w szczegálności: 


deczne Bóg zapłać! 


Rino „AOSE“ 


POT 


[ O 


- li II" € 
IÓ , 
HEFEOOEZNNAGEG 


Powrócił 


Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 

Eos, kosmetyka 

badania mikroskop. 

Frayjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 

* SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 

- goBparter lI wejście z Targowej. 


a H. Grodziński 


Aa lekarz szpitala chorób we- 


k 
sk 


nerycznych i skórnych. 
- Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe 


Przyjmuje od 11—]1 i od 6—8. 


Panie od 5—6 po poł. 


a: 


inowiec, Kowalska ź, m. 7 (Ii piętro) 


, ODOCCEGHCED 


Przewielebnemu Księdzu Prefektowi, Dy- 
rekcji szkoły pani Replińskiej, Koleżankom VI kl., 
kom 7-ej drużyny, PP. urzędnikom Huty Kafasżyny. wszy- 
stkim współczującym, znajomym i krewnym składamy ser- 


40903050 3590909990 3000 3 W OPTBSPSESEWO 


Od wtorku4-go do 10 go pażździerrika 


Ządza miłości 


ze znakomitą Atty 
Mia May w roli głównej. 


| AAWSSGZE TOW RE: REE 


d czwartku 6 do 10 Października 
wystąpi słynna gwiazda kinemat. Fern Andra w obrazie p. t. 


afendri yli Taneka w Diapur 


dramat cyrkowy w 6 częściach. 
ANONS! Ud środy 12:go października 


Tarzan — Małpolud 


«000006600060000000000000000060000020008680 


OOOOGOCOOOOOGOGOLIEG 


Od poniedziałku 3 października 


Tajemnica Korony 


dramat w 6 częściach. 


OLOGOOOOCOCOOOOOOOOCE 


Cena numeru mk. 15. 
Nr. 186. 


Sobota 8 Pazdziernika 1921 r. 


Na G. Slasku fen. 50. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Harcer- 


Rodzina. 


Kay duńską 


BRRERER 


OOP: 
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Br Wołkowicz 


powrócił 
Targowa Ne 


Przyjmuje od 5-ej do 7-ej wiecz. 


Zamiast wieńca na trumnę 
ś.p. Zofji Płodowskiej 
Urzędniczki wydziału powiato- 
wego, koledzy i koleżanki Sej 
miku i Starostwa Mk. 8000 
składają na wpis dła nieza- 
możnej uczennicy szkoły p. Re- 
plińskiej w Będzinie. 


DL. B. Z@yhel 


Akuszerja choroby kobiece 
ul. Piłsudskiego 12 tel. 26. 


przyjmuje od 10—12 r. i od 4—6 p. p. 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84. 


| Wołanie na puszczy... 


zESosnowiec, 8 października. 


s 
w chwili, kiedy te słowa 


piszemy, zgromadzenie ligi 
narodów ukończyło swe 
prace i rozjechało się. 
Ubiegła sesja ligi obfi- 
towała w doniosłe i charak- 


.terystyczne momenty, nie 


pozbawione pikanterji poli- 
tycznej. Jednym z nich było 
przemówienie 
skiego delegata Motty, wy- 
głoszone dnia 5 b. m. w 
sprawie uzasadnienia kilku 
koniecznych zmian w sta- 
tucie ligi ze względu nāu- 
tworzenie  międzynarodo- 
wego trybunału sądowego. 

Trybunał ten, w myśl 
art. 14 umowy o związku 
narodów „ma rozpatrywać 
wszystkie spory o charak- 
terze międzynarodowym, 
przėdłożone mu przez stro- 
ny“ 

Otóż delegat szwajcarski 
w mowie swej zaapelował 
do wielkich mocarstw po- 
prostu o to, aby i one... 
uznały ligę narodów. 

Asumpt do tego przemó- 
wienia dał' mu delegat bra- 
zylijski, który imieniem 
swego rządu oświadczył, 
iż Brazylja wtedy .uzna o- 
bowiązującą moc orzeczeń 
trybunału ligi, jeśli rów- 
nież uczynią to dwa wiel- 
kie mocarstwa... 

Delegat szwajcarski za- 
znaczył, że żadne wielkie 
mocarstwo nie uczyniło te- 
go dotychczas; oświadczył, 
iż „tọ mocarstwo, które 
pierwsze da ten przykład, 
uczyni o wiele więcej, ani- 
żeli wszystkie inne narody 
dla zadowolenia umysłów 
i rozbrojenia armji, tudzież 


zjedna sobie przychylność 


wszystkich narodów. Nie- 
ufność między narodami— 
mówił dalej—ustąpi w tym 
dniu, w którym się prze- 
konają, że wszelkie sprawy 
będą przez ten trybunał 
załatwiane wedle zasad 
prawa. Narody zwrócą się 
doń, jako do źródła świa- 
tas 

Stenogram posiedzenia 
ligi zanotował w tym miej- 


szwajcar 


'wując 


scu huczne oklaski 
stkich delegatów, 
wielkich mocarstw... 

Delegaci wielkich mo- 
carstw są ludźmi dobrze 
wychowanymi, zwłaszcza 
angielscy... Delegatbrazylij- 
ski pił bowiem przeważnie 
do Anglji, która, jak wia- 
domo, uczyniła z ligi jed- 
no więcej dominium wiel- 
kobrytańskie. 

Jaskrawym tego dowo- 
dem jest fakt, iż po ukoń- 
czeniu obrad „komisji czte- 
rech“ w sprawie górnoślą- 
skiej, delegat angielski Fi- 
sher zabrał projekt wstęp- 
ny tej komisji i wyjechał 
do Londynu, aby go przed- 
stawić Lloyd Georgowi. 
Dopiero jeśli ten projekt 
zaaprobuje -chytry celt, 
przedłoży się go radzie li- 
gi narodów. Otóż rozsądni 
i nie zanglezowani człon- 
kowie ligi widzą, że Anglja 
delikatnie, w białych ręka- 
wiczkach, lecz niemniej sil- 
nie i konsekwentnie prag- 
nie zepchnąć ligę do roli 
pośrednika między małymi 
narodami. Pośrednik taki 
jest b. wygodny pod wa- 
runkiem, ażeby nie wtrą- 
cał się do tego, co robią 
stare i wielkie firmy. 

Oddanie sprawy górno- 
śląskiej lidze było jednym 


wszy- 
nawet i 


-Z tych olśniewających fa- 


jerwerków dyplomacji an- 
gielskiej. Zostawiła ona bo- 
wiem dia ligi efekt ideko- 
rację zewnętrzną, zacho- 
dla siebie treść i 
ostateczną decyzję. 

Liga jednakże mimo nie- 
których fatalnych błędów, 
zaczyna zdobywać sobie 
coraz większe prawo oby- 
watelstwa wśród znęka- 
nych wojnami narodów, 
które w najgłębszej swej 
tęsknocie chciałyby w niej 
ujrzeć nareszcie tę błogo- 
sławioną siłę, któraby zdu- 
siła raz na zawsze wojny 
ifobdarzyła ludzkość poko- 
jem. Liga poczyna więc 
upominać się o swe pra- 
wa. Nie chce być pajacem. 

Cóż na to jednak powie- 


Rok XII. 
LA R 
| Adres dla listów ı depesz ł 
„ISKRA”, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


Z ednoszeniem miesięcznie 


i. 


74 R pocztowa 
mk. 250 miesięcznie. 
eaaa 
Oddziały właene: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. 

Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


dzą wielkie mocarstwa, a 


w pierwszym rzędzie Anglja? 
Czy ograniczy swe zbroje- 
nia?. Czy zgodzi się na 
arbitraż ligi w sprawie 
Irlandji, Indji lub- Egiptu? 
Póprostu, czy zgodzi się 
na to, aby „wszelkie spra- 


wy były załatwiane wedle 


zasad prawa“? Ależ w ta- 
kim razie jutro już nie by- 
łoby wielkiego imperjum 
brytańskiego na kuli ziem- 
skiej! 

Wołanie delegata szwaj- 
carskiego będzie też gło- 
sem na puszczy. 

Z wielkich mocarstw je- 
dynie Francja reaguje ży- 
wo i z wdzięcznością na 
apel ligii Ma ona jednak 
ręce związane. Któż z ligi 
w obecnych warunkach za- 
gwarantuje jej bezpieczeń- 
stwo od strony Niemiec? 
Czy Brazylja? 

„Źródło światła“ nie 
prędko jeszcze wytryśnie 
na świecie. 

Dzisiaj jednakże można 
już stwierdzić, że rosnący 
autorytet ligi narodów i 
coraz głębsza świadomość 
ludów o jej potrzebie z je- 
dnej strony, a szalony roz- 
wój „techniki ' wojennej z 
drugiej, dają nam rękojmię, 
że i wielkie. mocarstwa 
przystąpią 'w końcu uczci- 
wie do związku narodów. 
Zapewne, chwila to jeszcze 
odległa. Wciąż jeszcze pań- 
stwa wzajemnie patrzą so- 
bie na ręce, a rządy ich 
operują środkami z czasów 
kongresu wiedeńskiego. 

Jednak przelana krew 
podczas ubiegłej potwornej 
wojny, żłobi kropla po kro- 
pli nowe drogi w mózgach 
rządzących i rządzonych. 

Wołanie obecne na pu- 
szczy musi się rychle zre- 
alizować, o ile świat nie 


ma być kiedyś jedną 

wielką pustynią. ; R 
+ 4€ 

Kronika polityczna. 


telegramów wczo- 
rajszych.) 


(Z pism i 


— Rokowania polsko czeskie 
w sprawie zawarcia umowy 
handłowej dobiegają już. koń- 
ca. Naogół obie strony doszły 
już do wzajemnego porozumie- 
nia. Odbyły się już 2 posie- 
dzenia plenarne dla omówie- 
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nia spraw już ustalonych i zo- 


_ rjentowania się w całokształcie 


spraw. Równocześnie zakoń- 
czyła swe prace komisja pocz- 
towa podpisaniem umowy te- 
' legraficznej. 


— W kołach politycznych 
kursują pogłoski, jakoby kon- 
ferencje w Marienbadzie mię- 
dzy Piltzem a Beneszem do- 
prowadziły do przyłączenia się 
Polski do Małej ententy. W 
konferencjach tych bierze rów- 
nież udział poseł rumuński. 


— W procesie o morderstwo 
hr. Tiszy trybunał skazał Pa- 
wła Keri za inicjatywę mor- 
derstwa na karę śmierci, zaś 
współwinowajcę Marcelego Ga- 
ertnera na 14 lat wiezienia. In- 
nych oskarżonych uniewinnio- 
no. 


— Z powodu niepowodzeń 
greków w Anatolji, ruch prze- 
ciwko rządowi i przeciwko dy- 
nastji staje się w Grecji co raz 
silniejszy. Opublikowanie strat 
armji greckiej wywarło, w całej 
Grecji bardzo silne wrażenie. 
Z drugiej strony rząd nie mo- 
"że zarządzić demobilizacji rocz- 
ników z obawy, by żołnierze 
ci, zwolnieni z szeregów, po 
powrocie do domu nie szerzyli 
niezadowolenia i nie agitowali 
przeciwko rządowi. Partje opo- 
zycyjne zaatakowały w ostry 
sposób ministra wojny, żąda- 


' ——— 


Sprawy 


P. Stupińśki zuczynu 
eraé w otwarte kurty. 


Warszawa, 7 pażdziernika. 


Na posiedzeniu sejmowym 
zgłosili pp. Dąbał i Łańcucki, 
którzy, jak wiadomo, zdeklaro- 
wali się otwarcie jako bolsze- 
wicy, interpelacię na kilku ar- 
kuszach bitego pisma. Interpe- 
lacja jest niczym innym, jak 
brukową broszurą agitacyjną, 
nawołującą do przewrotu poli- 
' tycznego i społecznego, którą 

w ten sposób umyślili uchronić 
AE konfiskatą. 

Interpelację podpisali prócz 
Dąbala i Łańcuckiego posło- 
wie żydowscy (nawet dr. Thon 
— rabin krakowski!), a nadto 
stapińszczycy, wśród których 
nio brak i krakowskiego posła 

ójcika. Jest to już druga in- 
terpelacja bolszewików, podpi- 
sana przez klub p. Stapińskie- 

p A 


Podpalaczka, 


POWIEŚĆ 


164 


Wziąwszy je, Soliveau poka- 
zał młodzieńcowi, zapytując: — 
Te same? -- panie Duchenim? 

Nie mogąc przemówić z nad- 
miaru wzruszetia, młody urzęd- 
nik skinął głową potwierdzają- 
co, wyciągając rękę ku wekslom 
ale Owidjusz, zamiast mu je 
oddać. wsunął oba do swego 


pugilaresu, który następnie 
schował do kieszeni. 

—+A teraz, panie Petitjean 
— rzekł, zwracając się do ku- 


pca, wszystko skończone, nie- 
prawdaż? 

— Tak — odparł negocjant 
ponuro; — niech panski pro- 
tegowany gdzieindziej szczęścia 
próbuje. 

— Nie masz pan prawa ubli- 
żać mul. — zawołzł Owidjusz 


— zostałeś zapłaconym/ Pa- 


miętaj nadal, ostrzegam, po- 
wstrzymywać swój jężyk, bo 
gdybyś się poważył kiedykol- 


wiekbądź wspomnieć o tej spra- 
wie, jaka z chwilą zapłacenia 
istnieć przestała, z rodziną Du- 
cheminów będziesz miał wtedy 
do czynienia. 


jąc równocześnie natychmia- 
stowego zwołania izby. 

Osoba króla Konstantyna jest 
przedmiotem bardzo ostrej kry- 
tyki w dziennikach. 


Sprawa Sląska. 
Wiedeń, 7 października. 
„Neue Freie Presse“ donosi 

z Berlina, że wedle informacji 
paryskich w rządowych kołach 
francuskich słychać, iż na czas 
przejściowy na G. ‘Slasku ma 
być utworzony prowizoryczny 
zarząd, który się będzie skła- 
dał z przedstawicieli ententy 
oraz 2 połaków i 2 niemców. 


Zaniepokojenie 
w prasie niemieckiej. 
Berlin, 7 pażdziernika. 


`» 

„Berl. Fremdenblatt“ . twier- 
dzi, iż jakiekolwiek będzie o- 
rzeczenie rady ligi narodów i 
jakiekolwiek rozstrzygnięcie ra- 


dy najwyższej ostateczne roz- 
strzygnięcie sporu górnoślą- 
skiego musi zależeć od obo- 


pólnego porozumienia pomię' 
dzy Polską a Niemcami. Organ 
ten uważa, iż właśnie robotni 
cy polscy i niemieccy przyczy 
nić się mogą do tego, by kwe- 
stja górnośląska nie stała się 
przedmiotem wiecznej niezgo- 


dy między Polską a Niemcami. 


polskie. 


go, który widocznie uznał, że 
nadszedł już czas do odsłonię- 
cia przyłbicy. 


P. Dmowski odmówił. 


Warszawa, 7 pażdziernika. 


Wezwanie p. Askenazego z 
Genewy do Warszawy miało 
na celu nie tylko, bezpośrednie 
porozumienie się z nim' mini- 
sterjum spraw zagranicznych. 
Miało ono być zarazem odwo- 
łaniem go z ligi narodów. Man: 
dat delegata zaproponował p. 
Skirmunt w porozumieniu z p. 
Ponikowskim Dmowskiemu. As- 
kenazego poświęcono opinji pu- 
blicznej z powodu przegranej 
sprawy Wilna, a równocześnie 
robiono uprzejmy gest w kie- 
runku narodowej demokracji. 
Ale p. Dmowski odmówił. 

W obec sadowy p Dmow- 
skiego, wyjechał do Genewy 


— Zachowaj pan swoje prze- 
strogi dla siebie — zawołał 
kupiec z uniesieniem — jestem 
w tym wieku, gdzie wiem, jak 
postępować należy. Żegnam! 

Tu  zatrząsnął z gniewem 
drzwi biura za wychodzącymi. 

— Panie, ty jesteś mym zba- 
wcą! — rzekł Duchemin do 
Owidjusza 2 wybuchom „wdzię- 
czności. 

— Tak, w rzeczy samej... — 
odparł Soliveau — hultaja tego 
gniewa to, żem ci przyszedł z 
pomocą. Chciał cię zgubić 

— Czemże się zdołam wy- 
wdzięczyćjpanu za wyświadczo 
ną mi tak wielką przysługę? 

— Opowiem ci wszystko za 
chwiłę. A teraz idźmy na obiad 
nie myśląa o tym, co zaszło. 
Popsułoby to nam apetyt. 

Przybywszy do hotelu pod 
Kabędziem, siedli naprzeciw sie- 
bie w małym sałoniku, gdzie 
Owidjusz kazał położyć nakry- 
cia. Uszczęsliwiony wydobyciem 
się z tak przykrego położenia, 


Duchenim widział wszystko 
przed sobą w różowych bar- 
wach 

— Zdaje mi sę — zaczął po 
chwili Soliveau — iż pan mu- 
sisz mieć jeczcze jakie drobne 
długi w Joigny... 

— Lecz. 

— No, no... nić nie kryj 


"bałtycką. 


- 


jeszcze na jakiś czas Askena- 

zy, lecz wkrótce ma go zluzo- 

wać p. Piltz, obecny poseł w 
Pradze. 


Polska flota bałtycka. 


Niemiecka prasa gdańska in- 
teresuje się żywo polską flotą 
„Danziger Neueste 
Nachrichten“ z widocznem za- 
niepokojeniem podaje informa- 
cje, że Puck przybiera charak- 
ter portu wojennego. 

Stcją tam cztery łodzie mi- 

nerskie, a wkrótce przybyć ma- 
ją trzy torpedowce, przezna- 
czone Polsce traktatem wer- 
salskim. Na brzegu wznoszą 
się cztery latarnie morskie. W 
szkołach morskich otrzymują 
przygotowanie żołnierze i ofi- 
cerowie polskiej marynarki 
handlowej i wojennej. Flotylla 
wiślana składa się z 19 więk- 
szych, a 30 mniejszych statków. 
Oddały one duże usługi w od. 
parciu napadu bolszewickiego. 
W polskiej marynarce służy o- 
becnie 246 oficerów. 
w Torpedowce, które przybędą 
do Pucka, są to trzy statki by- 
łej marynarki niemieckiej. Wy- 
miary ich wynoszą 60 metrów 
długości, 620 m. szerokości, a 
330 do 350 tonn zanurzenia w 
wodzie: płyną z szybkością 25— 
30 mil morskich na godzinę. 
Mają po dwie armatk: szybko- 
strzałowe. Zbudowane zostały 
w Szczecinie. 


Muzeum króla 
Władysławie Warneńczyka, 


Według wiadomości. otrzy- 
manych przez ministerjum wy- 
znań religijnych i oświecenia 
publicznego z poselstwa pol- 
skiego w Sofji, bułgarskie Tow. 
archeologiczne w Warnie w 
tych dniach obchodzi 25 tą 
rocznicę swego założenia. To 
warzystwo to utrzymuje i roz- 
wija starannie Muzeum im. 
Króla Władysława Warneńczy- 
ka i dba o gromadzenie oraz 
zachowanie wszelkich pamią- 
tek z wyprawy Warneńskiej. 
Tow. archeologiczne w r. 1909 
wydało specjalną zbiorową mo- 
nografję o bitwie Warneńskiej, 
przeprowadziło długoletnie ba- 
dania nad „grobem“ Warneń- 
czyka, oraz dopomogło w tych 
badaniach polskim badaczom i 
publicystom. 

Ministerjum W. R. i O.P. 
rozesłało zawiadomienie o ju- 
bileuszu Towarzystwa do wszy- 
stkich polskich Towarzystw na- 


przedemną , Wiesz dobrze, że 
jestem twym przyjacielem... 

— Czyliżbym mógł wątpić o 
tym wobec dowodu, jaki mi 
pan dałeś przed chwiłą? 

— Odpowiedz więc szczerze... 
masz długi? 

— Tak, panie. 

— Ileż one wynoszą? 

— Blisko do dwutysięcy fran- 
ków, 

— Do pioruna! toś się urzą- 
dził... 

— Ach, panie to ta nikczem- 
na kobieta... osa 

— Rzecz jasna... wiem otym. 
Z czegóż je myślisz zapłacić? 

=— Więrzyciele czekać przy- 
rzekli... 


— Lecz im się naprzykrzy 


- to kiedyś nareszcie. Poczną się 


gnębić, jak ów Petitjean. 

— Będę spłacał częściowo, 
ratami. 

~- Nie mów głupstw darem- 
nie! Wiesz dobrze, tak jaki ja, 
że nie będziesz miał z czego 
zapłacić Ja cię’ uwolnię od 
tych pijawek, lecz wzamlam żą- 
dąć będę od ciebie pewnej ma- 
łej przysługi 


— BRozkazuj pau! Najgorzęt- 
szem mojem życzeniem- jest 
módz ci okazać mą  wdzięcz- 
ność. 

— Od ciebie zależeć będzie, 


byś to uczynił. 


. ponująco, 
rząt i mówić niewarto. 


ukowych i uniwersytetów, — 
samo wysłało specjalne pismo 
grat: :lacyjne. Towarzystwo na 
pamięć ogołu polskiego tym- 


bardziej zasługuje, że zamierza 
ono wznieść pomnik króla — 
bohatera. 


7 Targów wschodnich. 


(Od specjalnego delegata). 


Jeżeli dział maszyn i narzę- 
dzi rolniczych był bardzo bo- 
gato "na targach obesłany, to 
natomiast dział hodowli nasion 
już się. przedstawiał mniej im 
a o hodowli zwie- 
Z ho- 
dewli zbóż zwracała uwage 
hodowla Jerzego Tomana w 
Mikulicach.  Doborowe nasio- 
na pszeniczae, znakomite ow- 
sy, wczesne żyto mikulickie i 
jęczmień zimowy. 

Przemysł .drzewny również 
reprezentowany słabo. 

Z wystawców mebli, nielicz- 
nych zresztą, zwraca uwagę 
firma „Strug“, Grudziądz—Za- 
kopane, której meble solidnie 
wykonane znalazły dobry po- 
kup. Trzeba dodać, że przy 
artystycznym i solidnym wy- 
glądzie ceny względnie umiar- 
kowane: pokój sypialny, sosno- 
wy na dwie osoby, kompletny 
125 tys. marek., stołowy de- 
bowy 6 dwńich kredensach i 
zegarze mk. 600 tys.. jesiono- 
wy sypialny mk. 600 tys. sa- 
lonik męzki stylowy mk. 840 
tysięcy. 

A dalej? ktoby przeliczył te 
liczne działy naszego przemy- 
słu. Liczne fitmy zabawek pol- 
skich, gdzie nawet warszaw- 
skie koło polek znalazło sobie 
miejsce, prześliczne wzorzyste 
kilimy, przenośne domy, red 
ki i papiery, likiery i wó 
czekolady i marmolady, 2 
ny i maszynki, garczki i moza: 
iki it d,it. d. 

Tysiące wytwórców. A wśród 
nich firma Liipop, Ran i Loe- 
wenstein i firma Zieleniewski 
ze swoimi wagonami osobowy- 
mi pierwszej, drugiej i trzeciej 
klasy i towarowym. 

Tysiące firm handlowych. 
Poważnie reprezentowany dział 
samochodów, a najładniejszy, 
i  najsolidniejszy samochód 
firmy Union Liberty, Polsko- 
Amerykańskiego syndykatu od- 
budowy przemysłu krajowego. 

Z. obcych -Czesi wystąpili 
nielicznie. Dział elektrotech- 
niczny, maszyny i narzędzia 
rolnicze Kovarika, obuwie bar- 


— W jaki sposób? 
— Zaraz ci to wyjaśnię. 


XIV. 


— Posłuchaj mnie, panie Da- 
chemin — zaczął Soliveau z 
powagą. 

— Przed laty dwudziestu po- 
kochałem zamężną kobietę, któ- 
ra mi była wzajemną. W nie- 
obecności jej męża, który udał 
się w podróż daleką, trwającą 
rok cały, przyszło na świat 
dziecię. Umieściliśmy je oboje 
u jednej z mamek w Joigny, 
poczym wypadło mi na długo 
opuścić Francję. Skorom po- 
wrócił, nie zdołałem już odna- 
lezé niej dawnej kochanki, Nie- 
mowlę, oddane przez nią wie- 
śniaczce, nazwiskiem Fremy, jak 
mnie objaśniono, zostało przez 
tęż kobietę złożonym do przy- 
tułku dla opuszczonych dzieci. 
Otóż pragnąłbym odnaiezć mą 


córkę, w czym musisz mi do: 
pomódz. 

— Z całego serca — odparł 
Duchmin. — Cóż więc mam 
czynić? 

Zdaje się, ze mamka, nie 


odbierając zapłaty i nie widząc, 
gdzie się znajdują rodzice nie- 


mowłęcia, oddała je do przy- 
tułku, po złożeniu deklaracji 
merowi. 


— Tak — odrzekł Duchemin. 


« lecz najsurowiej 


dzo wytworne i bardzo solid- 
ne, aż trzech wystawców. 
Węgrzy jeszcze skromniej. 
rzymiesięczny wysiłek twór- 
czy Lwowa nie poszedł na 
marne. Z całej Polski zbiegli 
się ludzie, by zobaczyć jak wy- 
gląda polska wytwórczość i 
polski handel po niszczącej o: 
Loot wojnie. | mimo że 
wielu rzeczy brak, że widać, 
iż rany, zadane naszemu życiu 
przemysłowo - gospodarczemu, 
długo jeszcze leczyć trzeba, to 


jednak zobaczyliśmy i dużo 
rzeczy nowych — a ogólne 
wrażenie: handel i przemysł 


mają przyszłość wspaniałą. Na 
wschodzie znajdą odbiorcę, bo 
w kraju mają już rozumnego, i 
pracowitego wytwórcę. 

Aż się serce raduje, a oczy 
śmieją, że przecie zostały prze- 
łamane już pierwsze lody, ze 
nad naszem życiem gospodar” 
czym wschodzi wiosna, cudna 
polska wiosna żywa i świeża, 
i radosna. 

Szczęść Boże! 


Szczęść Boże! przemysłow- 
cowi polskiemu, robotnikowi i 
kupcowi! > 


K. 


Koniec Targów. 
Lwów, 7 października. 
Wczoraj o godz. 6 wiecza- 


rem „zamknięto pawilony „Tar- 
gów“ dla publiczności 


4 

Misja handlowa bolszewicka 
na Targach wschodnich. 

Lwów, 7 października. 


Przewodniczący misji han- 
dlowej p. Gorczakow w roz- 
mowie z prezesem komitetu 
wykonaw. p. Turskim oświad- 
czył, że Targi wschodnie są 
pierwszym krokiem do zacieś- 
nienia węzłów handlowych 2 
Rosją. To, co widział na Tar- 
gach wsch., stanowi dla niego 
dowód, że 'Polska jest dla Ro- 
sji niezmiernie ważnym ryn- 
kiem, tymbardziej, iż produkcja 


m... 


3% 


-. Deklaracja ta, podpisana 
pezes mera dla zlegalizowania 
podpisu mamki, wciągniętą z0- 
stała do ksiąg regestrowych i 
znajduje się w naszym wrchi- 

wumi. e- 

— Czy załączony przy p 
protokuł, prócz nazwisk i at, 
nie zawiera opisu ubioru, jaki z. 
natenczas miało na sobie dzie: 


„ cię? — pytał Owidjusz dale, sej, "O 


— Owszem, panie, 
tego wymienia znaki A "bie- 
liźnie i osobiste znamiona 4 
cka, jeżeli takowe się znaje o 
wały. 

— A więc wzimian za uczy- 
nioną przezemnie przysługę, ja 
ko też i za tę, którą panu chi 
oddać jeszćze, udzielisz mi d 
klarację mamki Fremy, a zart 
zem i protokuł. 

— To, czego 
nietylko nie jest 


pan żądasz, 
dozwolonem. 
| w zbronionym: 
zbyt wiele jednak winienem 
panu wdzięczności, bym iga 
odmówić w tym razie, Uczynić 
czego pan żądasz, potrzebow 
bym jednak pewnych wsk 
wek dła ułatwienia poszukiw 


(te 


nz 


deieaj na polskiego stanęla 
j na tak wysokim pozio- 
mie rozwoju. 

Pos. ros. 


Karachan chciał 


rzyjechać do pora słysząc 
o powodzeniu T. w, ale waż 
ne konferencje polityczne sta- 
nęły temu na przeszkodzie. 


-- lrycie tabryki falszywych tysącnarkówei 
s W Warszawie przez policję będzńska 


= Konfiskata dwuch miljonów marek. — Ujęcie i aresztowa- 


nie fałszerzy. 


— Wykrycie drukarni 7 wiorst za Warsza- 


wą w Pustelniku. ; 
Od dłuższego czasu coraz Nocześnie po przybyciu do 
to więcej puszczano w obieg Warszawy na umówiony dzień 


w Zagłębiu Dąbrowskim i w 
innych miastach fałszywe 1000 
markówki. Mimo licznych a- 
resztowań pośredników nie u- 
dało się wpaść na trop fałsze- 
rzy. Wszystkie jednak dane, 
zebrane w śledztwie, prowa” 
dzone przez policję państwo- 
wą w Będzinie pod  kierun- 
kiem nadkomisarza p. Stani- 

$ slawa Zagórskiego, wskazywa- 
ły, że fabrykacja odbywa się 
w Warszawie i tam należało 
szukać fałszerzy. 


W celu przyjścia z pomocą 
władzom naszym. zgīiosili się 
na ochotnika pp. Antoni Bana- 
sik i Władysław Białas z Dą- 

_browy, którzy w ubiegły pią 
tek z polecenia władz wyje- 
chali z wywiadowcą p. Stra* 
dowskim do Warszawy w celu 
tropienia przestępców. Po 4- 
dniowej usi! inej pracy i zabie- 
gach udało się wyżej wymie 

"_ nionym panom nawiązać kon- 
takt z jednym z głównych fał- 
szerzy, który po dobrej „libacji* 
zaproponował „dobry interes". 
Okazało się, że interes ten, to 
tranzakcja kupna 2-ch milo- 
nów marek fałszywych za ce- 
__ nę miljona prawdziwych. 
|. Umówiwszy dzień i godzinę 
( tranzakcji, według » ułożonego 
= już z góry planu, telefonicznie 
_" powiadomiono komendę po- 
-  wiatową w Będzinie i komisa- 
rza p. Czesława Lipskiego, ba- 
wiącego w arszawie. 
Ułożywszy wspólnie plan 
działania, wszczęto starania o 
wypożyczenie w ministerium 
skarbu miljona marsk, potrzeb- 
nych na kupno fałszywych ban- 
knotów, które uzyskano przy 
pomocy bawiącego w Warsza: 
wie starosty będzińskiego p. 
Aleksandra Trzcińskiego. Jed- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Lauręncji 
18 


sobota 


Jutro Wincentego. 
Wsch. słońca 6m 8 
Zach. 5n 26 


-Rada ponory dla Europy, 


Amerykańska rada WWE 
dła Europy powstała w końcu 
roku 1920 pod 2 RENE EA 
Herberta Hoovera. Celem jej 
było skoordynowanie działal- 
ności wszystkich dobroczynnych 
organizacji amerykańskich, za- 
interesowanych w niesieniu po 
mocy dzieciom Europy, oraz 
wezwanie społeczeństwa ame- 
rykańskiego do zbierania fun- 
duszów na wspomeganie tej 
akcji do końca roku !921. Po- 
stanowiono, że różne instytucje 
wezrgą na siebie obowiązek 
niesienia pomocy 3.500 000 dzie- 


Eiku naik 


3 


fi- ci bezdomnych, chorych, nie- 
T dokarmionych i sierot aż do 
końca r. 1921. Ażeby dopo- 


pomocy już była zainicjanow a- 
na, należało zebrać 33 mi jony 


zs 

_ módz tym krajom, gdzie akcja 
< 

a 

_ dolarów. Uchwałono, że z tej 


aż 


t.j. 5 b. m, komendanta fpo. 
wiatowego p. Stanisława Za- 
górskiego w towarzystwie ko- 
misarzy pp. Edmunda Przyby- 
rowskiego, Józefa Stupnickie- 
go z kilkoma wywiadowcami, 
przystąpiono do ujęcia fałsze- 
rzy na gorącym uczynku. Opra- 
cowawszy szczegółowo plan 
działania, ujęto Romana Dzie- 
wańskiego z dwoma miljona- 
mi fałszywych banknotów wraz 
z jego wspólnicznką Walerją 
Hirszbergową z Zawiercia. 

Teraz dopiero wtajemniczo” 
no w sprawę lnspektora policji 
kryminalnej w Warszawie p. 
Sonneberga i zastępcy Kurna- 
towskiego, którzy rozpoczęli 
dalsze wspólne dochodzenia. 
Wyszło na jaw. że klisza skra- 
dziona została w zakładzie li- 
tograficznym Wierzbickiego, 
gdzie do końca lutego druko: 
wano banknoty państwowe, a 
na dłuższy czas przed likwi- 
dacją, skradziono klisze. Dru- 
karnię wykryto w Pustelniku, 
7 wiorst za Warszawą, wraz z 
maszyną i kliszami. W spra- 
wie tej aresztowano jeszcze: 
Miedzianowskiego, Chmielew- 
skiego, Zielińskiego i Szlesera, 
współpracowników firmy Wierz- 
bickiego. 

Aresztowani przyznali się, 
Že puścili w obieg 22 miljony 
marek. Wszystkie jednak oko- 
liczności przemawiają za tem, 
że puścili oni w obieg daleko 
wiekszą sume. 

Szajka była dobrze zorgani- 
zowana i mimo usiinych zabie- 
gów warszawskich władz trud- 
no było wpaść na ich trop. 
To też wykrycie fałszerzy przez 
policję będzińską zrobiło pio- 
runujące wrażenie. 

Bliższe szczegóły trzymane 
są jeszcze w tajemnicy. 


suray 10 milj. dol. będzie uży- 
te na pomoc i środki lekarskie, 
zaś 23 mil;. dol. — - pokryją po- 
trzeby odzieżowe i żywnoś- 
ciowe 

Różne organizacje rozdziel- 
cze, stanowiące radę pomocy 
dla Europy, działały w nastę- 
pujących krajach i miastach: 
Albanja, Austrja, Konstantyno- 
pol, Czecho-Słowacja, zrujno: 
wane prowincje północnej Fran- 


cji, Estonja, Finlandja, Niemcy; 


Grecja, wrlne miasto Gdańsk, 
Węgry, Włochy, Jugosławia, 
Łotwa, Litwa. Rosja (dzieci u- 
chodźców), Czarnogóra, Pale- 
styna, Polska. Rumunja, Rosja, 
Serbja, SŚzanghai, Władywostok 
(uchodźcy). 

Na skutek odezwy rady ze- 
brano przeszło 29 milj. dola- 
rów. Szerokie zainteresowanie 
i chęć współpracy. które były 
odpowiedzią na apel do ame- 
rykańskiej ofiarności są najle- 
piej uwydatnione w fakcie, że 
przeszło 3 000 osób poświęciło 
swój czas i energje na zgro” 
madzenie potrzebnych fundu- 
szów i, że liczba ofiarodawców 
w Ameryce przekroczyła 7 000 
osób. 


Osobiste. Dziś dnia 8 paź- 
dziernika w. kościele parafjal- 
nym w Sosnowcu zostanie- po- 
błogosławiony związek małżeń- 
ski panny Wandy Rychłow- 
skiej, córki zastępcy inspektora 
pracy, z panem Czesławem 


Zabskim, byłym oficerem le- 
gjonistą, o urzędnikiem 
ekspozytury śląskiej. 

ść Boże młodej parze! 

Uparty cyklista. 17-letni 
Paweł Wysocki z Sosnowca 
skradł trzy rowery w biurze 
komitetu plebiscytowego w "m 

nowcu. 

Rowery kradł T w 
pewnych odstępach czasu. Na 
kradzieży trzeciego roweru zo 
stał przyłapany i oddany w rę- 
ce policji. Przyznał się do kra- 
dzieży trzech rowerów. 

Śmiertelny wypadek. 
Wczorajszej nocy, na stacji 
Szczakowa, podczas manewro- 
wania pociągu towarowego do- 
stał się pod koła wagonu Józef 
Falfus, hamulcowy st. Ząbko- 
wice. 

Koła wagonu przerznęły Fal- 
fusa na kilka części. 

Sprytna złodziejka. Do 
mieszkznia Reginy Grzegorzek, 
przy ul. Sąsiedzkiej Nr. 2 w 
Sosnowcu przyszła nieznana 
kobieta, oświadczając, że przy- 
szła w odwiśdziny do swej ku- 
zynki w tym samym domu, lecz 
mieszkanie jej zamknięte. 

Oświadczyła również że czu- 
ję się bardzo chorą i dlatego 
musi wyjść do drugiego poko- 
ju pomódz sobie. 

Grzegorzkowa, 80-letnia sta- 
ruszka nie mogła śledzić zło- 
dziejki, to też złodziejka w cią- 
gu krótkiego czasu wykradła 
jej z szafy więcej wartościową 
garderobę, pożegnała się z po- 
szkodowaną i wyszła. Dopiero 
po wyjściu złodziejki poszko- 


zwa stwierdziła wg 
garderoby ości około 20 
tys. mk. w : 


„Słodkie dziewczę” na 
Niemcach. Teatr Czarneckie- 
go daje dziś jedno przedsta- 
wienie na Niemcach wystawia- 
jąc melodyjna operetkę „Słod- 
kie dziewczę”. 

Początek przedstawienia © 
godz. B wieczorem 


Napad rabunkowy. W ub. 
sobotę, o godz. 9 m 30 wie- 
czorem, na cegielnię należącą 
do fabryki cementu „Wysoka“ 
pod Zawierciem napadło sze. 
ściu czy też siedmiu drabów, 
uzbrojonych w rewolwery, wszy- 
scy byli zamaskowani. Po ste- 
roryzoweniu stróżów, złodzieje 
zrabowali 5 pasów transmisyj- 
nych. wartości 600 tys. mk 


Z sądu. W ub. czwartek, 
sąd okręgowy w Sosnowcu pod 
przewodnictwem sędziego dr. 
A. Pawełka, sędziów W Ka- 
czyńskiego i E. Łuczyńskiego, 
sekretarza Z. W. Majewskiego, 
oskarżał wiceprokurator M. Pła- 
za rozpatrywał sprawę Zyg' 
munta Regulskiego, lat 44, ko- 
mendanta posterunku w Strze- 
mieszycach, Józefa Zięby, 1.31 
i Jana Pypłacza, la: 3!, poste- 
runkowych ze Strzemieszyc, o 
skarżonych o to, że na oh 
strzemieszyckiej w majui czer- 
wcu r. b. zatrzymywali tran- 
sporty mięsa i produktów żyw- 
nościowych i za zwalnianie 
tych transportów od konfiskaty 
przyjmowali od właścicieli tran- 
sportów prezenty w naturze i 
gotówce. 

Po rozpoznaniu sprawy i zba- 
daniu szeregu św adków, któ- 
rzy częściowo stwierdzili winę 
oskarżonych, _ wiceprokiurator 
wniósł o karę śmierci cla Re- 
gulskiego i o ciężkie więzienie 
dla posterunkowych Zięby i 
Pypłacza oraz dla czwartego 
oskarżonego Marcelego Bazgie- 
ra, lat 39, ze Strzemieszyc ka- 
ry ciężkiego więzienia za udział 
w dawaniu podarunków 

Po naradzie sąd wydał wy- 
rok, którym zostali skazani: 
Regulski łącznie na 2 i pół ro“ 
ku ciężkiego więzienia Zięba 
i Pypłacz na półtora roku cięż” 
kiego więzienia każdy, wszyscy 
na pozbawienie wszystkich praw 
obywatelskich oraz Regulski 
na 1200 mk. opłat sądowych, 
Zięba i Pypłacz po 400 mk. 
opłat sądowych i wszyscy so- 


hdarnie na 538 mk. kosztów 
sądowych. 1260 mk. złożone 
do depozytu sądowego sąd za- 
wyrskował skonfiskować i i prze- 
lać na korzyść skarbu. 

Bazgier został od odpowie- 
dzialności zwolniony. 

[nne sprawy z powodu nie- 
stawienia się świadków zostały 
odroczone. 

Kradzieże. Do sklepu Ma- 
rji Masur przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 30 w Sosnowcu żakradli 
się w nocy złodzieje. Skradzio- 


. no produkty spożywcze warto- 


ści ogólnej. 100 tys. mk. 

— W księgarni „Wiedza“ w 
Sosnowcu przy ul. 3 go maja 
Nr. 10 w Sosnowcu onegdaj, 
pomiędzy godz. | — 3 po po- 
łudniu, w czasie przerwy obia- 
dowej niewykryci sprawcy skra- 
dli całą zawartość kasy w kwo- 
cie 20 tys. mk. Jest to druga z 
kolei kradzież dokonana w naj- 
ruchliwszej dzielnicy miasta w 
biały dzień. 

— W mieszkaniu Ludwika 
Kondzika w Sosnowcu .spełnio- 
ra została kradzież garderoby 
i bielizny, wartości 80 tys. mks 

. 


Z TEATRU. 


Kampanja tegoroczna, którą 
rozpocznie dyr. Czarnecki, zain- 
teresowała szeroki ogół jak 
również i prasę. W dziale ko- 
medjowym oprócz tych, którzy 
mają jeszcze przyjechać, wi- 
dzimy nazwiska: pp. Hartma- 
nowej, Galińskiej, Morawskiej, 
Kisielewskiej, Tańskiej, Zielińn - 
skiej, Dąbrowskiego, Kisielew- 
skiego, Cieszańskiego, Opaliń- 
skiego, W archołowskiego, Gre- 
wicza, Puchniewskiego i in- 
nych  Reżyserję prowadzi p. 
W. Dąbrowski. 

Na personel operetkowy skła- 
dają się pp. Godlewska, Józe- 
fowiczowa, Górecka, Kossakow* 
ska, Wyborska,  Monetówna, 
Grabowska, Józefowicz, Szlą- 
zak, Zengteller-Collonna, Na- 
wrocki, Orliński, Otrębski, Win- 
kler Romanowski, Nowakowski, 
Jankiewicz, Zakrzewski Reży- 
serję operetki prowadzi p. Jó- 
zefowicz. 


Chór złożony iest z 24 osób. 
Baletmistrz moskiewskiej opery 


p. Klemens Bochenkiewicz, czte- 


ry pary baletu; skład orkiestry 
szesnaście osób.  Kapelmistrze 

Ostoia-Poniecki i Toma- 
eik Suflerzy pp. Sznebe- 
lin i Pelszyk. Personelu dopeł- 
niają: czterech maszynistów, de- 
korator, tapicer oraz służba po 
mocnicza, co razem stanowi sto 
piętnaście osób. Sekretarzem 
towarzystwa jest p. Mieczy- 
sław Pietrzykowski. 

Na inauguracyjne przedsta- 
wienie, które odbędzie się w 
niedzielę, pójdzie nieśmiertelne 
arcydzieło wieszcza "naszego 
Moniuszki „Halka“, w. której 
zaprezentuje się cały personel 
teatralny operowo- operetkowy 
i komedjowy w posuwistym po- 
lonezie. 

Na inauguracyjnym przedsta- 
wieniu komedjowym przemówi 
Fredro w przepięknych „Da- 
mach i huzarach“. Z nowości 
komedjowych ujrzymy „Oczy 
księżniczki Fatmy“, „Osmą žo- 
nę sinobrodego*, „Pocałunek 
wojny",  „Marję Magdalenę", 
„Żyda wiecznego tułacza” oraz 
repertuar specjalny na przed- 
stawienia popularne i dla uczą- 
cej się młodzieży. 

oper wystawioną będzie 
„Bojomir i Wanda“ oraz „Hra- 
bina“; z operetek jako nowo- 
ści ujrzymy „Dziewczę z Ho- 
landji" — Kalmana, „Król się 
bawi“, „Motor miłości“ i „Ka- 
płankę ognia“. 

W komedji odbywać się bę- 
dą występy stałe. Narazie są 
zapowiedziane: Zelwerowicza 
: Frenkla. e 

Jak widać z powyższego za“ 
biegliwa dyrekcja w osobie 
Henrysa.Czarneckiego w dzi- 
siejszych trudnych warunkach 
potrafi złączyć personel, przed- 
stawiający się imponująco, co 
przy dobrych chęciach i pracy 
artystów zadowolić może „ naj- 
wybredniejsze 
ności. 

Dwa razy tygodniowo odby- 
wać się będą przedstawienia 
na Górnym Śląsku. 


Napaść na kapłana | biuńnierstwo. 


(Korespondencja własna „lskry“). 


Życie zbiorowe każdego za- 
kątka siedzib ludzkich ma swo- 
ją kronikę i ta, z punktu inte- 
resu społecznego, nie moż 
być dla dobrego obywatela 
kraju obojętną, w niej bowiem 
ujawniają się, choćby ułamko- 
wo i mniej więcej jaskrawo 


„ogólne znamiona czasu i ludzi 


i tej walki dobra ze złem, 
która trwa rieustannie na tym 
padole płaczu. 

Zagórze, jako zbiorowisko 
robotnicze wielkiego przemy” 
słu, nie najlepszą w Zagłębiu 
zjednało sobie opinję: częste 
bezrobocia, jawna agitacja ko- 
komunistów-bolszewików, pro” 
wadzą*e do zaburzeń i eksce- 
sów, były na porządku dzien- 
nym, idąc w parze z zanika- 
niem uczuć religijnych i bojaż- 
ni bożej. Ze jednak te dymy 
i opary, którymi nietylko obce 
nam | wrogie żywioły ale i 
właśni zaprzańcy i szkodnicy 
narodowi, otumaniają nieświa- 
domegp’ rzeczy robotnika, nie 
mogą działać w  nieskończo- 
ność i na zawsze zasłańiać lu- 
dowi oczy na własre jego do- 
bro i dobro Ojczyzny, wiec 
pomału przychodzi i u nas o- 
trzeżwienie i uscokojenie umy- 
słow a przychodzi tym pe- 
wniej, im zuchwalsze były eks- 
cesy wywrotowców 

Były u nas dwa wypadki ja- 
skrawej i onhydnej napaści ko- 
munistów-bolszewików: jeden 
— na kap łana, strzegącego czy- 


stości powi ierzonej mu owczar” 
ni i praw kościoła, drugi — 
na świętą cześć Bogarodzicy. 


Zagórze, 7 października. 


Ohyda tych publicznych napa- 
ści poruszyła przecież sumie- 
nie ludu i wywołała naty- h- 
miastową reakcję: znieważone- 
mu kapłanowi złożono przed 
kościołem zbiotowy wyraz czci, 
a napastnikom — głośne obu: 
rzenie; szatańską zaś napaść 
na świętą cześć Bogarodzicy 
odparto aktem ogólnej i publi- 
cznej ekspjacji całej ludności 
wioski (Klimontów) przez so- 
lenną procesję z uproszonym 
kapłanem na czele i zawiesze 
nie śród lasu obrazu Bogaro 
dzicy. 

Tak zareagował lud. 

A co uczyniły władze pań- 
stwowe, po tych faktach, dla 
umocnienia ludu w poszanowa- 
niu prawa, bezpieczeństwa i 
porządku społecznego? ła- 
dze duchowne zgłosiły w obu 
wypadkach do odpowiedniej 


władzy wnioski karne, lecz do- _ 


tąd pomimo znacznego upływu 
czasu, władza ta «milczy jak 
grób! A przecież lud nasz za- 
czyna myśleć i pyta: gdzie 
szukać opieki prawa nad do: 
brymi, a kary dla burzycieli te- 
go prawa? 

Czyżby pubiiczną zniewagę 
religji i kościoła uznawano u 
za drobnostkę, nie godną 


nas 
uwag? Prawda. że tempo: 
ra mutantur. i że dzisiaj 


heretyków nie palą już na sto- 
sie; ale niedaj Boże, byśmy 
mieli być świadkami całkowi- 
cie bezkarnego deptania praw 
bożych i ludzkich. 

Simplex. 


gusty publicz- | 


anaa 
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Z kraju. 

Patrjotyczny czyn oby- 
wateli. Związek ziemian po- 
wiatu janowskiego, odczuwa- 
jąc przykre położenie nauczy- 
cielstwa z powodu trudności 
aprowizacyjnych, postanowił za- 
opatrzyć ogół tych pracowni- 
ów w zboże po .cenie o 25 
proc. niższej. Oby przykład ten 
znalazł następców, szczególnie 
wśród włoścjan naszych. 


Pożar — straty wynoszą 
240 miljonów. We wsi Skar- 
żvn pow. węgrowskiego, spło- 
nęło 7 domów, 12 stodół, 11 
ebór, 2 śpichrze, stajen 5, chle- 
wów 16, 8 koni, bydła i świń 
ogółem 26 sztuk, całkowity za- 
ras zboża w snopach i ziarnie, 
narzędzia rolnicze, sprzęty do- 
.-mowe, ubrania oraz półtora 
miljona mk. gotówką. Ciężko 
eparzonych 2-ch mężczyzn o- 
desłano do szpitala. 

Straty obliczone są ogółem 
na sumę 24| miljonów 600 ty- 


Sięcy. O podpalenie podejrza- 
ny jest jeden z mieszkańców 
wymienionej wsi. Dochodzenie 
w toku. 


Napady bandyckie i ol- 
brzymie łupy. Chmiel- 
ku, pow. biłgorajskiego, 10 ciu 
uzbrojonych bandytów dokona- 
ło napadu na dom  Wincente- 
go Roja. Rabusie zabrali go- 
tówką 1765 dolarów i 500 rb. 
w złocie, co wynosi ogółem — 
pokażną 

Bandyci odjechali na trzech 
furmankach w kieruńku m. Jó- 
zefowa. Dochodzenia w toku. 


— Mieszkanka Zamościa, Su- 
ra Babet, szczęśliwa właściciel: 
ka 5.740 dolarów (około 34 mi- 
ljonów mk.), chowała te bank- 
noty, kładąc się spać — do 
bucików. W dniu 25 września 
obuwie znikneło wraz z dolara- 
mi. Policja ujęła sprawcę kra- 
dzieży na stacji kolejowej. Jest 
nim współwyznawca Sury — 
Berko Wajc z Chełma. Cała 
suma została zwrócona wła- 
ścicielce. 


E'cha zamachu Fedaka. 


3 Interwencja 
w sprawie aresztowanych. 


Dnia 3 b. m. interwenjowali 
obrońcy dr. Lewicki i dr. Han- 
kiewicz w sprawie uwięzionych 
d-ra Barwińskiego. Ogonow- 
skiego, Sztyka, Kyryłowicza, 
Demydczykówny, Matczaka i 
Baczyńskiego. Oświadczno im, 
że sprawa cała jest już w rę- 
kach wydziału śledczego z 
Warszawy.  Uwiężienie poru- 
cznika w. p. Wiszniewskiego i 
sióstr Budzanównych, nie ma 
niec wspólnego ze sprawą Fe- 
daka. 


W areszcie, 


Sprawca zamachu Stefan Fe- 


~ dak zajmuje w aresztach sądo- 
"wych przy 


ul. Batorego we 
Lwowie osobną celę, w której 
odbywają się też przesłuchania. 
Dla zapobieżenia ucieczce za- 
rządzono wszelkie środki cstroż: 
ności. Wiktu dostarcza mu ro- 
dziza: przynoszący jedzenie 
musi je kosztować wobec stra- 
ży więziennej, dla stwierdzenia, 
że jedzenie nie jest zatrute. 


Lwów, 7 października. 


Nowe uresztowdniti. 


W dalszym ciągu aresztowa- 
no we Lwowie studenta Czy- 
ża, który odgrywał wybitną 
rolę wśród młodzieży ruskiej, 
abiturjenta Włodz. Baczyńskie- 
go i dwuch braci Zełenych. 
Razem dotychczas aresztowano 
we Lwowie 15 osób. Oprócz 
tego aresztowano w Starym 
Samborze koncypjenta adwoka- 


- ckiego d-ra Fedaka. 


Nu tropie spisku. 


Władze śledcze poszukują 
pilnie. nici łączącej młodzież 
ruską z tajną organizacją 
„Kum” (komitet ukraińskiej 
młodzieży), gdyż zachodzą 
wszelkie przypuszczenia, że 
tam właśnie uplanowany zo- 
stał zamach. „Kum“ kierował 
pólityczną akcją młodzieży ru: 
skiej, piętnował publicznie w 
dziennikach tych, którzy zapi 
sywali się na uniwersytet pol- 
ski i zajmował się sprawą or- 
ganizacji młodzieży ruskiej w 
kraju i zagranicą. 


TELEGRANY. 


- odłożenie. dyskusji na 
expose min. Michalskiego. 


Warszawa, 7 października. 
(Przez telef.) 


Na dzisiejszym posiedzeniu 
komisji skarbowej przed posie- 
dzeniem sejmu postanowiono 
na wniosek min. skarbu Michal- 
skiego odiożyć dyskusję nad 
jego expose i całokształtem po- 
tyki finansowej do wtorku. 

Wobec tego dzisiejsze po- 
_ siedzenie plenarne poświęcone 
będzie całemu szeregowi drob- 
nych spraw. 


Poselstwa polskie i ukrajńskie 
witaja Się, 


Warszawa, 7 pażdziernika. 
(Tel. własny.) 


 Onegdaj wieczorem spotka- 
ły się w Zd.łbunowie posel- 
stwo polskie, jadące do Char- 
kowa i sowiecko-ukraińskie u- 
dające się do Warszawy. Zło- 
żono sobie wzajemne wizyty. 
Poselstwo ` polskie stanie w 
Charkowie w sobotę. Pociąg 
poselstwa polskiego strzeżony 


Wydawca Wiktor Mansioreki 


Ao. dla bezpieczeństwa przez 


30 krasnoarmiejców z kulomio- 
tami 


O pomoc dla głodnych w Rosji. 


Bruksela. 7 pażdziernika. 
(Fel. wł.) 


Wczoraj otwarto w Brukseli 
obrady międzynarodowej kon- 
ferencji w sprawie pomocy dla 
głodnych w Rosji. Belgijski mi- 
nister spraw zagranicznych po- 


| Zarząd Zoiqzku Mnie 


sumę 10.230.000 mk. 


witał zgromadzenie. Na prze- 
wodniczącego komisji wybrano 
belgijskiego min. finansów de 
la Croix. Wezwał on delegatów 
aby przedstawili zgromadzeniu 
wysokość pomocy, jaką kraje 
przez nich reprezentowane mo- 
gą udzielić głodnej Rosji. 


Wyjazd dełegacji sejmowej 
do Wilna. 
Warszawa, 7 października. 
(Przez telefon.) 
Jutro popołudniu wyjeżdza 
do Wiina delegacja sejmowa. 
Wyjazd ten związany jest z 


rocznicą wyzwolenia Wilna z 
pod inwazji bolszewickiej. 


Mianowanie. 


Warszawa, 7 pażdziern. 


(Przez telef.) 


Naczelnikiem wydziału walu- 
towego w  ministerjum skarbu 
został mianowany p. Mako- 
wiecki. 1 


Dziennikarze rumuńscy 
W POZNANIU. 


Warszawa, 7 pażdziernika. 
(Przez telef.). 


Dziennikarze rumuńscy przy- 
byli do Poznania. Gości przy- 
witali na dworcu przedstawi- 
ciele syndykatu dziennikarskie- 
go, delegat ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej i przedstawi- 
ciele prezydjum .miasta. 


Prasa francuska o naszym 
ministrze skarbu. 
Warszawa, 7 pażdziernika. 
(Przez telef.) 


Paryski „ Le Temps" zamie- 
szcza dzisiaj streszczenie mowy 


ministra Michalskiego i pisze, 
iż wywołała ona w sferach 
przemysł. francuskich jaknaj- 


„zę = 


es 


lepsze wrażenie. W związku 
z tem powstaje ogromnazwyz” 
ka marki polskiej na giełdzie 
paryskiej i innych. Wczoraj 
wieczorem notowano w Lon- 
dynie marki polskie 19.500, w 
Paryżu 325, w Genewie 115. 


Międzysojncznicza komisja 
granicama. 


Warszawa, 7 pażdziern. 
(Przez telef.) 

Do Grudziądza przybyła mię- 
dzysojusznicza komisja granicz- 
na z celem wyznaczenia gra- 
nicy polsko - niemieckiej. Ko- 
misja wyjeżdża wkrótce do 
Poznania. Wyjazd jej stoi w 
ścisłym związku w sprawie o= 
znaczenia granicy polsko-nie- 
mieckiej na G. Słąsku. 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 7 października. 
(Przez telef.) 


Na urzędowej giełdzie war- 
szawskiej notowania walut za- 
granicznych były następujące: 

Funty 17.000, dolary amer. 
4,600, franki franc. 347 i pół 
i marki niem. 36 75. 


A ANN 


OŁ. Bltny-Sziachtu 


B ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych | moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop. 
od I1—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6 
Ul. Małachowskiego Nr. 16, 
w SOSNOWCU. 


832822332022822823 
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takowe w Sosnowcu. 


s Kursa maturyczne sosnowe. 


godz. 4—6 codziennie tylko do dnia 10-go października włącznie. 


TULEI T 


i] 

m 

E 

j Czując palącą potrzebę założenia Kursów maturycznych w Zæ H 
| głębiu, grore wykwalifikowanych nauczycieli szkół średnich urządza a 
LJ 

Dodatkowe zapisy przyjmuje kancelarja kursów przy ul. 3go H 

Maja Nr. 14 w Sosnowcu w lokalu Kasy Il Tow. Pożyczk. Oszczędn. od H 
C] 

Wykłady rozpoczną się nieodwołalnie dn: 11 b. m. o godz. 4 i pół p.p. Hi 


a 
a 


przekonacie się, że to nie Ĵ 
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Precz z drożyzną! 3606 BACZNOŚĆ! 


Przynieście stare filcowe kapelusze do przełasonowania 


enda, tylko rzeczywistość 


póki czas, a 


eg 
FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H: Gittler i S-ka w Sosnowcu 


m. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskię, damskie, 
dziecinne i pluszowe. oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 


kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie wszelką robotę, 


Posiadam 


wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem jako długoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 


Dla modystek i czapników specjalny rabat. 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


jszych Kopalń 


Zagłębia Dąbrowskiego 


po dokładnem zbadaniu warunków i kosztów eksploatacji podaje niniejszym 


do wiadomości ' 
‘Kopalń Zagłębia 


lone loco wagon jak następuje: 


Gruby kostka | 


Dochodzi 


zystkim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych 
ąbrowskiego od 1 b. m. na miesiąc październik zostały usta- 


20°, po- 


kostka II. 11.500 Mk. datku państwowe- 3.480 Mk. 

Węgiel niesortowany go, 10, podatku 

orzech li Il 11.400 Mk. komunalnego 3.450 Mk. 

Orzech Ill oraz opłata na 

Grysik i miał  . . 6.000 Mk. Mk. 30. 1.830 Mk. 
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Redaktor odpowiedzialny Bronisłw Kanothe. 
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Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitała 
weneryczneg! 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek JE 3. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra l. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. H 


przyjęcia chorych 10-12 5-7. 


Lekarz Dentysta 


Marja Teichner 


przyjmuje codziennie od 10—] 
i od 3—7 
Sosnowiec; Modrzejowska 43 
drugie piętro. 


9 b.m. i w każdą 
druga niedzielę miesiącu 


niedziela wywiadowcza 


od 11 rano do l-ej 
w szkole Handlowej 
im. „Królowej Jadwigi”. 


ZBECODEDOEOBOBEDECOEGOG 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


o prowadzenia wykopów 
pod- Strzemieszyczemi poszukuje 
przedsiębiorcy Cegielnia Wieczorka w 
Sosnowcu: 2-3 
es Vil ej klasy udziela korepetycji. 
Ul. 3-go Maja Nr. 3. m. 12. - 
y Prawna stenografistka niezwłoeznie 
potrzebna. Zgłoszenia W. L. Everb 
Warszawska Nr. 1-1 
PŚ w pies buldok jasno żółty. 
obroż na 


J 


1000 mk. 
września 192] roku Mordka 
derman Sosnowiec zgubił patent 
il-ej kategorji, wydany przez Kasę Skar- 
bową, Sosnowiec- na prowadzenie han- 
dlu towarami kolonjalnymi, galanterją, 
jarzynami i owocami na rok 192}, 
- 1-1 


> Kartofle 


Szopena 16—14 Dobrzyński. 1-2 
Racia Pauer zgubił paszport nie- 
miecki. * <= 


Or maszynę do szycia, Wiado- | 


mość „Iskra'* Sosnowiec. KL 


ruszcze Józefowi skradli odroczenie 


G wydane przez PKU. Będzin, 1-1 

o= inteligentna w średnim wieku 
poszukuje zajęcia do zarządu dc- 

mem. Wiadomość „Iskra” Sosnowiec. 


«z wew, 
nia 6-go X na drodze od poczty do 


stacji Nowo Będzin zgubiono piė- 
czątkę firmy kopalnie węgla * kamienne- 
go „Psary“ w Zarządzie Tow. Akc. dla 
przedsiębiorstw górniczych „Tezege'* w 


wanie tejże pieczątki. 1. 
Ce Roman zgubił książeczkę z Ka- 
sy Chorych -l 


"4 "„Móz FS, 


nn e e a a 
Rowi W ypartowi skradziono porte 


fel z kertą demobilizacyjną i świa” 
dectwem przemysłowym. 1.1 
Korte ózef zgubi? kartę demobilizacji, 
wydaną przez D.two 26 p. p. w 
Noworadomsku. 1-1 
bram Dancyger urodzony 1900 roku 


zgubił kartę zwolnienia wydana 
przez PKU. Olkusz. LI 
rasy 


pryblakał się pies duży żó 
wilczej, za zwrotem kosztów 
na go odebrać 


m. 13 

[potrzebna rutynowana 
restauracji Cukierni 

w Sosnowcu. 


$ 


bufetowa, 


Warsza 
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